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W PARLAM ENCIE REPU B LIK I Prefekt dla Wileńszczyzny?
Poniedziałek nie jiest trady

cyjnym dniem posiedzeń ple
narnych RN republiki. Nie jest 
jednak on również dla deputo
wanych dniem wypoczynku. W 
zasadzie pracują oni w komis
jach, przygotowują kolejne do
kumenty. Był - pracowitym dla 
nich również pierwszy dzień bie
żącego tygodnia. Prócz posie
dzeń komisji odbyło słe semi
narium  poświęcone problemom 
reformy rolnej, w którym udział 
wzięli czołowi specjaliści od 
gospodarki, premier G. W agno 
rius, m inister rolnictw a R. Sur 
wiła i inni. Odbyło się posie 
dzenje frakcji polskiej parlamen 
tu. Następnie jej członkowie 
spotkali się z Państw ow ą Ko
misją ds. Litwy Południowo 
Wschodniej, którą kieruje R. 
Ozolas. W łaśnie teraz komisja 
przedstaw iła deputowanym  swe 
wnioski i dokum enty dotyczące 
zaaprobow anych przez Rzad 
projektów przyszłego podziału 
adm inistracyjno - tery torialnego 
Litwy, utworzenia pow iatu w i
leńskiego oraz przygotowane 
przez komisję zasardy ogólne 
s ta tusu  powiatu wileńskiego w 
system ie konstytucyjnym  Repu
bliki Litewskiej.

Co w ykazało wspólne posie
dzenie? Pokrótce m ożna powie
dzieć, i ź . deputowani nie byli 
zadowoleni z wyników pracy 
państwowej komisji. Nie odpo
w iadała im jednostronność wnio
sków, brak rozeznania co do 
dążeń miejscowej ludności, j a 
ko że jdokumenty zostały  przy
gotowane w stołecznych gabi
netach bez konsultacji ze s tro 
ną zainteresow aną ita.

— W  tej postaci dokum enty 
nie mogą być przyjęte — 
stw ierdziła frakcja polska.

Ale są one podstaw ą do

dąłszej rozm owy — powiedział 
R. Ozolas,

Dyskusja na wspólnym zebra
niu deputowanych i członków
komisji była tylko preludium  do 
rozmowy na posiedzeniu Prezy
dium Rady Najwyższej Litwy,
któremu przewodniczył W. 
Landsbergis. Poświęcone ono 
było  reformie adm inistracyjno- 
terytorialnego podziału republi
ki. W łaśnie na tym  posieazenlu 
musiał zapaść w erdykt co do 
projektów dokumentów, uchwał 
zaproponow anych prZez Rzad 
oraz państw ową kom isję as. 
Litw y Południowo-W schodniej.

Nie będziem y dziś komento
wali, jak ie są propozycje co do 
adm inistracyjno - tery toria lne
go podziału. W zasadzie  są 
trzy  w arianty. Ale powiemy, że 
wielu mówców s ta ra ło  się do
wieść, iż najbardziej rac jona
lne będzie rozw iązyw anie pro
blemów W ileńszczyzny na ogó
lnych zasadach, czyli kiedy w y
klaru je się najbardziej optym a
lny w arian t podziału Litw y na 
powiaty, gminy. Jednak  w szy
scy byli zgodni co do tego, iż 
powiat wileński m a powstać ze
spalaj ac obecne tereny  rejonu 
wileńskiego i solecznickiego.

Ale kiedy, to  ma by t?  I czy 
to  odpowiada dążeniom  ludnoś
ci W ileńszczyzny? Chyba nie 
ca łk iem .. .

Zjazd deputow anych z Wi
leńszczyzny, k tóry się niedaw 
no  odbył, przyjęte tam  doku
m enty św iadczą, iż mieszkańcy 
pod wileńskich rejonów  i gmin 
chcą żyć i pracować pod wspó
lnym  dachem, to  jes t w  jednym  
powiecie, obwodzie czy kraju, 
mieć wspólne kierownictwo, 
w ładze, aby móc lepiej zaspo
kajać swe kulturalne, duchowe, 
gospodarcze potrzeby. I nie ty 

lko rejonów Solecznickiego i 
wileńskiego. M in. Podbrodzie, 
gm ina m aguńska w rejonie 
świędańskirti, kilka gm in w  re
jonie trockim wyraziły chęć 
przyłączenia się do przyszłej 
jednostki administracyjno* tery
torialnej.

— Dlaczego nie pozwolić im 
tego uczynić dziś? — pytał 
zgrom adzonych prezes frakcji 
polskiej R. M aciejkianiec. Rów
nocześnie zażądał on, aby przy 
nowym podziale adm inistracyj
no-terytorialnym  nie  rozpatry
w ano kwestii „Wielkiego Wil
n a14, jako  że w promieniu 40 km 
Zostaną pogwałcone prawa 
własnościowe mieszkających tu  
rolników. Bowiem na tych tere
nach nie będą prywatyzow ane 
ziem ie.. *

Oponenci tw ierdza, iż dziś 
tw orzyć powiat wileński jest 
za wcześnie, iŁ problem W ileń
szczyzny należy rozstrzygać w 
kontekście całokształtu  zmian 
na Litwie.

Jednak nie wszyscy tak  są 
dzą. Na przykład zastępca prze
wodniczącego RN K. Motieka 
jest zdania, iż powołanie do 
życia powiatu wileńskiego po
winno nastąpić niezwłocznie, nie 
czekając ną ogólne zm iany w 
podziale adm inistracyjno-tery
torialnym  republiki.

— Ta decyzja wyeliminowa
łaby polityczne spekulacje —  
mówił — zm niejszyłaby napię
cie, pozwoliłaby włączyć miesz
kańców W ileńszczyzny do życia 
politycznego republiki.

Poniekąd z tą  opinią Zgodził 
się również przewodniczący ko
m isji /ds. Południowo-W scho
dniej R. Ozolas. W łaśnie 
on zaproponow ał, aby na okres 
reorganizacyjny wyznaczyć n a 
czelnika przyszłego powiatu,

czyli prefekta, który by miał 
wszelkie uprawnienia.

Na posiedzeniu prezydium za
haczono nie tylko o administra
cyjno-terytorialne przekształce
nia na Wileńszczyźnie. Deputo
w an i Z. Balcewicz, R. Maciej
kianiec ostro skrytykowali rząd 
za niewykonanie ucnwały z dnia 
29 stycznia, w tym za nie przy
gotowanie statusu  powiatu wi
leńskiego, program u uzyskania 
wyższego wykształcenia przez 
mniejszości narodowe i zapro
ponowali utworzyć nowe ciało 
z kompetentnych osób dla przy
gotowania budujących doku
mentów.

Nawiasem mówiąc, minister 
bez teki A. Abiszala stwierdził, 
iż projekty takich dokumentów 
są przygotowane, ale dotychczas 
nie zostały zatw ierdzone.. .

Słowem, dyskusja trw ała
przeszło trzy godziny. Projekt
uchwały nie został przyjęty. 
Przygotow anie jej końcowej re
dakcji powierzono A. Abiszale, 
S. Kropasowi, R. Maciejkiańco- 
wi i R. Ozolasowi. Przedstawią 
oni dokument na kolejnym po
siedzeniu prezydium, które od
będzie się dzisiaj.

A może naprawdę Wileń-
szczyzna będzie miała pjefe- 
kta?

W ydaje się jednak, że sprawą 
wykonania Uchwały RN RL z 
dn. 29 stycznia 1991 r. „O 
wnioskach Państw owej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej** w całoś
ci powinien będzie się zająć w 
najbliższym  czasie Parlam ent 
Litwy.

Bo czyżby ktoś z poważnych 
polityków uwierzył, że przyjdzie 
prefekt i w szystko na Wileń
szczyźnie załatwi?

Zygmunt WIRPSZA

leczny odpoczynek racz im dać Panie.
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H i s  PamiJ^0 as któ- 

Sejmu Oh

żołnierzy A K
Krzyżanowska, córką kom endanta AK 
Okręgu W ileńskiego gen. Aleksandra 
Krzyżanowskiego „Wilka*4, liczne gro
no dostojnych gości, wśród nich po
nad 200-osobowa delegacja byłych 
żołnierzy AK z Polski, bezpośrednich 
uczestników walk na Wileńszczyźnie.

Zebranych słowem wstępnym powi
tał, sekretarz odpowiedzialny Klubu 
Żołnierzy AK Ziemi Wileńskiej Jaro-

(Dokończenie na str, 4)

NA ZDJĘCIACH: ks. biskup dr Zbigniew 
Kraszewski dokonuje poświęcenia sztandaru 
Klubu Żołnierzy AK Ziemi Wileńskiej; Msza św. 
w Ponarach.

Fot. W. Char i n

SPOTKANIA Z 
PRZEDSTAW ICIELAM I 

USA
Ostatnio przedstawiciele rzą

du Republiki Litewskiej spotka
li się z pracownikami am basa
dy USA w M oskwie Podczas 
spotkań omówiono możliwości 
przyznania ZSRR, jak  też Lit
wie, klauzuli największego 
uprzywilejowania w handlu, 
perspektywy negocjacji między 
Republiką Litewską i ZSRR.

Biuro prasowe rządu

OŚW IADCZENIE
PROKURATURY
GENERALNEJ

Pracownicy Prokuratury 
ZSRR i lej jednostek, Prokura
tury Wojskowej i tak  zwanej 
prokuratury LSRR wzywają 
mieszkańców Litwy na przesłu
chanie i stosując bezprawne me
tody śledztwa s tara ją  się uzy
skać informację, którą, interpre
tując na swój sposób, mogliby 
uzasadnić przestępcze działania 
wojskowych w Wilnie w  stycz
niu tego  roku.

Prokuratura Generalna Repu
bliki Litewskiej oświadcza, że 
takie działania wspomnianych 
resortów są sprzeczne z usta
wami Republiki Litewskiej i 
normami prawa międzynarodo
wego, a wezwania n a  przesłu
chania są bezprawne i nie obo
wiązujące. Sama próba uzyska
nia w taki sposób zeznań świa
dków jest nie tylko antyhuma
nitarna, ale też przestępcza.
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C O  aprobuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
NOWE WARUNKI WYKUPYWANIA MIESZKAŃ?

I Załatwiłem już czek inwestycyjny. Potrzebny jest nam przede 
'wszystkim na wykupienie mieszkania, bo każdy rozumie, że 
mieszkanie jest podstawą naszego bytowania. Niestety, zgło
szeń na wykupienie mieszkania własnościowego jeszcze sta- 

Prostwa nie przyjmują. Mało tego, ciągłe się zmieniają wa
runki prywatyzacji tego mienia. Oto rząd Litwy przyjmuje 
tzw. indeksację i czeków, i kosztów mieszkania. Cała idea 
wygląda na sztuczną. W moich warunkach według wstępnych 
obliczeń nie wystarcza mnie czeków na 10 tys. rb. (przedtem 
brakowało 5 tys.). I tak jest w wielu rodzinach, gdzie są 
małe dzieci a metraż mieszkaniowy niemały. Miałem nadzieję, 
że parlament jednak nie poprze tej decyzji ;f « d u .  Niestety, 
czytam w ,Kurierze", że wnioski komisji deputowanego Anta- 
nawicziusa zostały zignorowane. Z czego będjjemy mogli wy
kupywać mieszkania, jeśli te skromne oszczędności, co mie
liśmy dotychczas, trzeba dodawać do wyżywieniami 14- ,Y£..

A przecież — są miasta, gdzie za określony metraż m i^zka- 
nia w ogóle się nie płaci w ramach prywatyzacji, no, » « « * •  
„ ie Ig metrów kw. na osobę i 15 na rodzinę przysługuje bez
płatnie, trochę mniej w Leningradzie.

Sądzę, że parlament Litwy powinien wrócić do „gmĄwienia 
kwestii prywatyzacji mieszkań. Nie można < ogołacać i j^ ę ję h  
mieszkańców, ktoś przeciei powinien bronić sictK intetttPtyrio.:

Z e n o n ^ 6£ g $ |C Z  

OPŁATA ZA ZIEMIĄ W SADZIE ZESPOŁOWYM >

kach | 
wzrosła
simy teraz płacić 30 rb. Z tym to b y śm y j^ IL .i^ fó , aj« 
żuje się, że za każdy a r  musimy też p ła o ^  ^  jp . — 
Dlaczego takie zdzieranie? Rozumiem, że jnepu^gzy.j 
sadu zrobili źródło utrzymania, hodują kwiaty ^jttó-
re potem sprzedają. Ja natom iast a i nie ,.ren-
cistą, inwalidą, uprawiamy ogród dla własnych.jiotrzeb, ^laRo 
dodatek do przetrwania w trudnym okresife „ Iraaw fżw l? 6nl A 
tu taki znów wydatek.

O kompensacie dla emerytów: jak  wiadomo,'vsóirzymafi§n?y
przedtem 85 rb., teraz jeszcze będzie 60 rb. Ale tylko opłata 

[mieszkania z ogrzewaniem, wodą itd. wynosi teraz ponad 50 
|rb. Kto podpowie, z czego mają żyć emeryci i renciści?

Stanisław GODLEWSKI

■Podzielamy zaniepokojenie P. Stanisława i.in n y ch  naszych 
poniedziałkowych rozmówców z powodu sytuacji materialnej 
ludzi starszych, których jedyny dochód stanowi emerytura. Jak 
na razie, jeszcze widocznie niedostatecznie jes t wypracowany 
mechanizm-pomocy dla -tej kategorii mieszkańców Litwy. Spo
dziewamy się, że są to problemy początkowego stadium  przej
ścia republiki na stosunki rynkowe. Jako przykład — pamię
tajmy, że na początku reformy gospodarczej podobne trudności 
miała Polska i też pierwsi, w kogo uderzyły te zmiany, byli 
emeryci. Pomału się wszystko ustabilizuje.- A przetrwać trzeba.

Jeśli chodzi o opłatę za sady zespołowe. O wyjaśnienie tej 
sytuacji poprosiliśmy przewodniczącego Wileńskiego Zjedno
czenia Sadownictwa Wincasa Stepanke wicziusa. Otóż, rzeczywiś
cie od tego roku został wprowadzony podatek na ziemię, w 
wysokości zależnej od umiejscowienia konkretnego ogrodu. Za 
ziemię znajdującą się w obrębie W ilna — 210 rb. za ha, w 
rejonie wileńskim — 42 rb. za ha. Pan Stanisław  ma pecha, że 
Solenniki znajdują ,się w obrębie W /jpf i z  "ijędaftu 
za ziemię wpływają do budżetu miast?, ^ le ś te ty , ani emeryci, 
ani inwalidzi nie są zwolnieni z tej oftygjyg,jako że właściciele 
sadów zespołowych nie są osobami prawnymi. Takimi pełno
mocnictwami obdarzone jest konkretne Towarzystwo ogrodni
ków.

DOKĄD DALEJ PO SZKOLE ŚREDNIEJ?
I Córka moja ukończyła w tym roku szkołę średnią. Na wyższe 

[studia nie próbuje wstępować, choć nieźle się uczyła. Czekaliś
my, że coś się wyklaruje z polską wyższą uczelnią. Jak  wi
dzimy, nic z tego: Sądzę, że wielu absolwentów zetknie się z 
podobnymi problemami. Dokąd m ają skierować swoje kroki po 
szkole średniej? Dla niektórych trzeba znaleźć pracę na rok 
czy dwa, bo, być może, zechcą w przyszłości studiować. Kie- 
Idyś taką pomocą dla niezdecydowanych służyły gabinety 
poradnictwa zawodowego czy nawet komisje do spraw nielet
nich przy rejonowym komitecie wykonawczym. Komisji teraz 
nie ma, a i poradnictwo w szczątkowym stanie.

Teresa ALEKSANDROWICZ

O tym, co słychać np drodze do polskiej uczelni wyższej, 
znów będzie wkrótce obszerniejszy materiał. My zaś ze swe# 
strony również bardzo zaniepokojeni jesteśm y losami absol
wentów.

Po skontaktowaniu się z Wileńską Giełdą Pracy wywniosko
waliśmy, że ten .tem at tutaj też nie jest rozpracowany: jeszcze 
ta kategoria młodzieży się nie zgłaszała, napływ dopiero bę
dzie po próbach wstąpienia na uczelnie. Co mogą zapropono
wać? Jak na razie tylko stanowiska robotnicze. Nasza rada: 
nie zwlekajcie, kochani, szukajcie sami pracy. Niestety, nikt 
za was tego nie zadecyduje. A w ogóle, to ogromna 
szkoda, że część naszej młodzieży zignorowała próbę wstąpie
nia do różnorodnych uczelni wyższych czy zawodowych, prze
cież wstępne egzaminy składa się po polsku. Wielka szkoda, 
że sami z różnych, może nieistotnych względów, zaprzepaszcza
my szansę zdobywania wyższego wykształcenia.
_  |Na dziś tyle spraw nas nurtujących.

Do usłyszenia, drodzy Czytelnicy, w przyszły poniedziałek. 
Chciałoby się, aby problemy, które poruszacie, zawierały ładu
nek choć trochę bardziej optymistyczny. Czekam na rozmowę 
od godz. 9.30 do 11 (te!. 61-38-34). Dziękuję.

Krystyna ADAMOWICZ

2 : Z ' k r o n ik i rezekna
Będzie tu mowa o Polakach 

dziś zamieszkałych w łotewskim 
Rezekne (po polsku brzmiącej 
Rzeżyca). Jest to  miasteczko o 
ponad 40 tys. ludności, z prze
mysłem: spożywczym, metalo
wym, budowlanym, lniarskim. 
Jak pisze jedna z czynnych 
działaczek tamtejszego Oddziału 
Związku Polaków na Łotwie p. 
Wanda Krukowska: „Przed woj
ną w Latgalii było bardzo du
żo Polaków, całe wsie. Część z 
tego deportowano, część wy
mordowano, dużo wyjechało do 
kraju w ramach „repatriacji*4, 
do Rygi, dużo się zrusyfikowa
ło czy złotyszyzowało. Widok 
więc n ą  to teraz jest /bardzo

Tym niemniej ta garść aktyw
nych spośród nich podjęła dzia
łalność odrodztjfiibwą, podobnie 
jak w całej Łtftwie, czy u nas 
na Litwie. K « d y  w  miarę 
swoich warunków. Oczywiście, 
najprężniej sobie‘'iftaczęH radzić 
Polacy w Daugaiityilsie, Jo>lKtó- 

v' iiycfy . w ielokrotnie.^ ,pisdfiśmy.
Rezekne W jesza?e Lprawie > setka 

- . km  dalej od-tego^ognisjka pol
esk iego . .A  jednak, grapa,staceią- 

-olży^Ću „Br6tpi£niDWi?dw4» osśteod- 
nsikowi daugar/pilski emu rodaków. 
ó3^iiev  tkwią IoneJiźfoż^nymi fcęko- 
.wente .tteżi ulasfebie; siarająo^dsię 

skupić, kto się fpoozbgtpido swej

nauczaniem się ograniczają, bo 
pomagają w sz e lk o  radą, swo
imi umiejętnościami praktyczny
mi w aranżowaniu życia pol
skiego, z zachowaniem szacun
ku dla własnej kultury i pa
miątek narodowych. Pod kie
rownictwem W. Kowalewskiego 
pracuje chór. Z braku dostatecz
nej ilości śpiewników postano
wiono wydać .własny. Z różnych 
źródeł ręcznie przepisano kali
graficznie 88 piosenek, odbito

Polacy na Łotwie

!? ‘ 'k u lS S  W

°  °lw»rciurS>lĄŁ 'jS ^
s i s r  te s tlliSSp Uh

teksty w ńiiejscófyej, drukarni. 
Jest to rotfea/' pijerwszej pol
skiej ksiązlcr na cótw ie po woj
nie. Nazwano ja ^PTeśni sercu 
błiskie*V jfto ś  *z czytelni- .

•ków p r a |m ^ Btę’ ( Książkę posia
dać, to  JTraze się - porozumieć z 
p. Wąń^^J.ęiJuftO^ską pod ad
resem: 22Śio|j; Rezekne, ul. Le-
nina l< ^ § k „  ocet, Pptew fiW R K fifoesutw ym ują 
konta^gKjŁ odgfjaram jww  Kras- 
ławiu,,Jf/ j& ^ ^ g o ę ć y w iśc ie  z 
M acierzą. u jJJiźu rpr^ez dwa ko
lejne ty&T^żjeci s tąd  bawiły na 
koloniach. polskich, feriach zl- 
mowach. Przyjeżdżały różne ze-

blem
\Pioni

v- narodoWoścf. Swój ioddziaL-^PL sP ° w A  Grajewa, z
założyli dw #-'ła tanem u? Całość Uni^ęęs-jftem j^ ^ S ^ o d o w s k ie j-

I ^oddziału  skupia C urie^z Lublina, z Torunia.
»,:,s(ę p°a , egidą l ośrodka budów 

lanego „Celtnieks4*. którego dyl 
f; f e l^ o re fń ^ ś f  lW l6VaW IKowa lew- 
f JMfe- W łaśni^ ̂ d iaę jp  fahi wyko-

, ^ówn;eż sami ree 
z ek n ią j} ig j^  gościli w W arsza
wie, w Częstochowie, w  kraju 
już się uczą kandydatki na na-

P i
ryzan. “ S  ,  ' l

F0  d0 Br-minionych
Ja>  Litwie ,kS
pisze: „Cq j j ’ H;
steczka Ś  A

M Bbraliśmy ,

^ fź y s tb ją nią lę /ta ii i  ~riiaj4 już swą uczycleli i pielęgniarki. Zebra- »Mamy
^żebPart§,, n ib lic łe ^ J^ k m . też od- nia ogólne odbywają się co mie- ^°pomot̂  i'

9r1? ^ a ( ją ,^ ę  lekcje (na r££?£3fa- siąc, uwzględnia się różne da- Wszyscy j
łv  nnUI/ln __ rru.in.V o DrZeŻVri->

adzięję

>I\ra ła ty w h e) języka polskiego 
jednako . dla dzieci, jak  doros- 

r"iyfcłf ( ^ ‘sflftlTe kóło setki). Lek
cje prowadzą dwaj pedagodzy 
sprowadzeni z kraju — Apolo
niusz Ciołkiewicz oraz Elżbieta 
Kociszewska. Zresztą nie tylko

ty  polskie — rocznice, święta 
itp. Zazwyczaj kończą się her
batką i słodyczami. Pani W. 
Krukowska nadmienia, że przed 
wojną w  Rezekne działało to
warzystw o pn. „Harfa**, było 
też gimnazjum, szkoła podsta-

przeżycia i

Danati

NA ZDJĘCIU; H  
polskiego w Rezti£

W rządzie Republiki Litewskiej
Z myślą o tym, aby dla p ra 

cowników instytucji i organiza
c ji  należących do sfery regu
lacji M inisterstwa Kultury i Oś
w iaty oraz utrzymywanych z 
budżetu państwowego Litwy, 
jak  też budżetów samorządów 
miejskich i rejonowych zostały 
ustalona z uwzględnieniem 'wy
kształcenia, stażu  i objętości 
pracy pracowników jednakowe 
wynagrodzenia służbowe (tary
fowe uposażenia), rząd uchwalą 
n r  270 z 9 lipca zatw ierdził 
służbowe wynagrodzenia (upo
sażenia taryfowe) dla pracowni
ków dziecięcych placówek przed
szkolnych, szkół ogólnokształcą
cych, zakładów ępieki dziecięcej, 
wyższych uczelni, szkół, zawo- 
dowo-teclinicznych wszystkich ty
pów i nazw, bibliotek, muzeów, 
teatrów, organizacji koncerto
wych, instytucji klubowych i 
innych. Stosuje się je  od 1 iipca 
1991 r.

Kierownikom, pedagogom i 
pracującym w grupach pracow
nikom personelu obsługującego 
dziecięcych zakładów szczegó
lnego wychowania (specjalnych, 
pomocniczych i in.) wypłaca się 
o  10— 12 proc. wyższe wyna
grodzenia służbowe (uposaże

nia taryfowe). Listę takich in
stytucji i stanow isk pracowni- i 
ków zatw ierdza M in iste rstw a 
Kultury i Oświaty.

Pracownikom, którym  do 1 
lipca 1991 r. ustalono wyższe 
wynagrodzenia służbowe (upo
sażenia taryfowe) niż przewi
dziane w załącznikach do tej 
uchwały, pozostawia się dopóki 
oni pracują w  tej instytucji i 
na tym samym stanow isku^ 
ustalone poprzednio wynagro- 
dzenia służbowe (uposażenia ta
ryfowe) .

Z uwagi na to, że mieszkań
cy  rejonów solecznickiego i wi
leńskiego nie m ają możliwości 
technicznych oglądania telewizji 
Republiki Litewskiej, rząd uch
wałą n r 271 z 9 lipca powołał - 
Państwową Dyrekcję Telewizji 
„Telewizja Litwy Wschodniej**, 
podlegającą rządowi Republiki 
Litewskiej. W 1991 roku finan
suje się ją  z asygnowań budże
tu państwowego;Litwy, przezna
czonych na drugi program  ̂ Te
lewizji Litewskiej.

Uchwałą nr 273 
przedłużono ustaloną

nr 202 K j  Ig 
skiej x 20 mji l» 
zacji (UchwiTy 1 1 
Republiki Lilewstajó 
tnia 1991 r.‘ 
nia zezwoleń H g l  
rów i usług 
publiki UlewsbtJ®1

^U sla lo n o J '*

powolanycf
RC P“ S z S ^  
na wyw* W . „ 
granice repn^J 
bne. Wy 
deklaruje

n f
otrzyma"* M i y
z0W' nLteri
w * |K |l«

5&S&
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aączy A n to k o l 
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IH to k u la n u m . 
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Ś ^ D z i ś l

^ „ y . w d a i ?  Tek 
-  i I l.l»ch 30. Dziś
1 1 »  £"253:S T  brzydkich 

Co prawda, 
przywracać na- 

■  P S S  ulicom wilen- 
H K  Tuskulenu (do
nE S lB  „ I i

riw«eż brzeg nad 
p » “f° stronie Tuakulanum 
Wm 8  jest wielkim pla-

•£ w r P°,fżna ,k h r ika'
‘.M ttrialy  budowlane.HS£IBi j wi«-K l i e m  czegoś no- 

_ » lp? w ycuilitoiy się do 
K .  iiMego rozgardiaszu. 
J Ę K  uwsze, źe łąk po- 
■  _  ojaźuje się jednak 
I ^ Ł n i t  Telewizja w 
f c K g r in u c li  wciąż draz- 
R f f t f f t i  5 budów za- 

“ 5  Porządek idealny, 
mzystto na swoim 

|  [u, obiekty opasane

| H  do Żinnunai. 
I l i  most Prawie w  miej- 

. przed wojną znaj- 
tzw. most strategi- 

jfianbardowany podczas 
nowy ma rozłado- 

! pnerigione transportem 
jnede, ma też służyć do 
jooteaia przez Wilię komu- 
yj cieplnych z nowey 

|itrodfplowni nr 2. Powsta- 
i bowiem w okolicach 

i akademickiego nowe 
r  mieszkaniowe.
Kiedy będzie gotowy n o w y  .
? -  pytam pana G edim i- 
Mirinskasa, głównego w y- 

robót
y dobrych układach w  
|  — pada odpowiedź, 
układy znaczą dosta- I  

|  terminie potrzebnych 
iw budowlanych. Z tym  
P  bardzo krucho.
Wzie czteropasmowy, 
wugości, a wznosi g o  
Weńakiego -Państw ow e- 

™dsiębiorstwa B udow y

£W  Przed Idlku la ty ,
1  stało jasne, ze m o st 
l * * ^ any, a rów nocześ- 
L ^ ° y *  trasa p rzelo- 

Antokol, m ieszkańcy 
iwcwei (Szilo) nap isa li

■  g  i■  n

I t a k

do  naszej redakcji obszerny 
zbiorowy lis t (kilkadziesiąt pod
pisów) pełen obawy o s tan  eko
logiczny tego pięknego unika
lnego zakątka przyrody. Wów
czas ojcowie m iasta oraz Zielo
ni zastrzegli, że trasa  przeloto
wa w żadnym  przypadku *nie 
zakłóci równow agi przyrodni
czej tych terenów.

W  każdym bądź razie > bodo
wa trw a. Czy obietnice, że  czy
s te  powietrze będzie zachowane, 
a lasy  nadal zieleniały, spełnią 
się? M iejmy nadzieję, że Zieloni 
mówili prawdę, ■ że obiecywali 
ludziom nie tylko d latego, żeby 
ułatw ić sobie s ta r t  do  kariery 
politycznej. '

. Poniew aż, W,, naszej rubryce 
,*,ViInianaa' s ta ram y  s ię  zam iesz
czać wszelkie ‘ ciekawostki w i
leńskie —  daw ne i obecne, więc » 
podajem y czytelnikow i tekst n a 
stępujący, k tóry się ukazał 21 
styczna 1930 roku łam ach 
jednćf uz 9 feśzei''1 wileńskich. P u 
blikujem y‘̂ {braK'’ iftie js ta ) ze 
znaczny in r sk ró tam i.'K u  rozw a
dze i przypom nieniu: ‘

„W  ubiegłą niedzielę , m iasto  
W ilno przeżyw ało wielki dzień, 
dokonano bowiem poświęcenia i 
otwarcia aż  dwóćh*^nosfrów: je 
dnego na Wini,, ła ''dH igfego  na 
Wilence!. ,s ,$n n o u J s  3}

M osty te ■ sprezefffw rało m ia
s tu  wojsko. WzriTeSiÓffe zosta ły  ■ 
sum ptem  arm ii I p racą naszych 
saperów  wileńskich, m ianow icie 
3  B aonu o raz  przydzielonych z 
innych oddziałów  saperskich 
drobnych grup.

H istoria  pow stania  obu m o
stów , które w rekordow ym  k il
kumiesięcznym okresie czasu  
zbudowali nasi saperzy  je s t  ta* 
ka:

Potrzeby szkolenia oddziałów 
saperskich, posiadanie  na te  ce
le  odpowiednich funduszów  w 
połączeniu z odczuciem potrzeb 
kom unikacyjnych * m ieszkańców 
niektórych dzielnic W ilna sk łoni
ły  pułk. T adeusza Kossakow
skiego, szefa D epart. Inź. M. S. 
W ojska do wysunięcia projektu, 
k tóry korzystnym  się  okazał za 
rów no dla w ojska, ja k  też  I dla 
ludności cywilnej.

N ie potrzeba dodaw ać, że 
projekt ten  spotkał s ię  2 życio
wym  potraktow aniem  przez 
czynniki decydujące w  M in.

Spraw W ojsk i odtąd już do j e 
go  realizacji droga była krótka.

Budowę mostów powierzono: 
Baonowi Saperów Wileńskich a 
je j kierownictwo oddano w  rę
ce dowódcy oddziału p.pułJL 
Ignacego Landaua.

5 w rześnia ub. r. wbito w 
dno Wilii, w odległości mniej 
więcej ćwierci kilom etra od 
portu rzecznego na Antokolu, 
p ierw sze pale i 11  stycznia br. 
m ost został wykończony.

Tempo robót iście nie wileń
skie, a gdy się zw aży na porę 
jesienną, podczas której budowa 
trw ała  — jyręcz amerykańskie.

M ost stanftłj^wspaniały. Kon
strukcję ma t?elażną, ponadto 
je s t niebywale jak  wysoki, bo 
wznosi się 15 ipetrów popad 

; falam i rjz^ci. D łu g o śc i, ma -sto 
i ki Ikadz ie s i^ ig e tró w ., ,

N a razie  służyć będzie fiotrze- 
bom - ruchu o p iesze gd, ■ zaś  ^przy
d atnym  o stan ie  i dla pojazdów 
tak że / po dorobieniu* p rzez m ia
stom dwóch/; nasypowi dojazd o - 

/ wych, z< których zw łaszcza ten 
'od s trony  Antokol a  w ym acać 

s będzie wiele* i (fasa su  i i środków,
, ze  afcgiędu^uia^H isdżn& Tóżnicę 

poziomu>omostu i nisłdfego w 
tym m iejscu brzegu. / śoIes 

J ak  słychać, r m iasto  n ia  'z a 
cząć roboty  n asy p o w i cwft>£ną.

fp^ośt ,rzyępijiy5 1 ]ź (^ ta ł 
na  W ileńce, u wylótUfUj. ę ^ k a  
Kępa na rzeczkę. Ten^, mą,, o g ro 
m ne r znaczenie dla  r r ^ w o ju  
części, Popiaw , ^zgrupow anej 
wokół daw nego m łynu j^imono-
w a * i ..j o^Bnb9{

M ost na  W ilence je s t s to su n 
kowo m niej okazały  od Anto- 
kolskiego, nie m niej zw raca 
uw agę jeg o  m asyw na konstruk
cja , rów nież żelazna.

B udow a trw ała  od 22 paź
dziernika roku zeszłego  do  7 
stycznia  br., co ze w zględu na 
n iew ielką liczbę zatrudnionych  
p rzy  robotach saperów , także 
w spaniale  św iadczy o ich spraw 
ności.

Dzień niedzielny  m iał jeden 
bardzo  znam ienny rys, był św ię
tem  pracy  w ojska d la  cywilów, 
był stw ierdzeniem  przykładu 
m ożliwości p racy  arm ii dla 
społeczeństw a, a ponad to  był 
egzam inem  spraw ności naszych 
w ojsk technicznych*.

Tyle . p rasa  przedw ojenna. 
Nie potrafim y, n iestety , dociec 
ty tu łu  gazety , z k tórej artykuł 
pochodzi. P o  p rostu , kiedyś 
przed la ty  k tó ryś z czytelników, 
określanych przez n as  jak o  sym  
patyk , przyjaciel, przysła ł wyci: 
ńek. W skazał da tę  publikacji 
zapom niał jed n ak  o  nazw ie ga 
zety. J a k  widzim y, w  naszej 
p racy  dziennikarskiej w szystko 
się przydaje. Czytelnikowi, jeś-r 
H n as  czyta , dziękujemy.

11111
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gdzie przed wojną, znajdow ał 
się  m ost na  Antokolu, obecnie 
pow staje nowy.

Fot. W. Charin

Znów zniszczenia
na Rossie

W ilnian znowu zbulwersowała 
ta w iadom ość.'  Do redakcji za
częły napływać alarm ujące syg
nały. O to nasz sta ły  czytelnik 
Jan  Kozlcz pisze:

„Rossa sam a przez się s ta 
rzeje i niszczeje. To rzecz zro
zumiała, ale wcale* niezrozumia
ły jes t fakt niszczycielskiego 
stosunku człowieka do tej ne
kropolii. W ostatnich dniach 
czerwca podczas burzy, której 
towarzyszył silny  w iatr, runęło 
kilka starych  drzew, niszcząc 

‘szereg pomników, tw tzw. dolnej 
części cmeht&łła. Niektóre drze
w a wyrwańłP^jfly^z korzeniami. 
Robotnicy p¥ź&Pd łu ższy  czas 
Uwijali si&a’ltaw łdując skutki 
burzy. Njest%ł$?*wraz z kłodami 
ź p i^ f r a g r r t e n ty  zniszczonych

ZtesZtą 27jes t to  nagminne. 
Częstp bywam  na Rossie, po- 

ofa 'pochowani moi 
%fsfcV, i obserwuję ten
sani^tfWdifJi Początkow o w yła
n iany  ./fragment, najczęściej m ar- 

'm S r o S ^ P ^ y  ncgfenitów y krzyż 
lub tablica leży przy pomniku, 
późnftjy kamfora.
. Chce wrócić przy okazji do 
W W & e i f .  ubiegłego.

'gŹnfl^tfefty, przy 
sfftiszę^amii sraWch^^drzew uległ 
|  ^ i M f ^ ^ b k ó w .  Pa-

^ w j^ iz a s  „Kurier
Ki“̂ 5BRri«,,fb  tej sprawie,

h ux

ąSSSm fffisLę

^ '^ a  s
' % a  ® nt*f>sa 

» t a  ent% jn y c h  
[ llN la * , ■  

8y*nfonie 
JT Lan- 

b vykon. ' M«hlera .|

E  H u „  m**»tro 

gy  wilnian

O N A Z E W N IC T W IE  U LIC  W IL E Ń SK IC H

Imienia Żwirki i Wigury
N iejednokrotnie na łam ach ,;K. 

W.“ pisaliśm y o przyw racaniu 
ulicom wileńskim Ich nazw  hi
storycznych, popierając tę  pięk
ną akcję. Równocześnie nie 
zaw sze zgadzaliśm y się z w ła
dzami m iasta  co do poszcze
gólnych nowych nazw . M. In. 
dotyczyło to  daw nych ul. Kró
lewskiej, Sw. Anny, Lelewela, 
Słowackiego, 3 M aja. N iestety, 
dotychczas historycznych nazw  
tym  ulicom nie przywrócono.

Obecnie w sukurs nam  przy
chodzą o rganizacje  społeczne. 
Np. członkowie koła Z P L  im. 
Żwirki i W igury ze swym  pre
zesem Janem  Korowajczykiem, 
przy  poparciu FK PL wystoso
w ali pismo do przew odniczące
go Sam orządu m. f W ilna A.

G rum adasa z  prośbą o  decyzję 
w  spraw ie przyw rócenia ulicy 
Darfusa i G irenasa (chodzi 
faktycznie o  cześć .tej ulicy od 
n r  77 aż  do Lotniska W ileń
skiego) dawnej, historycznej 
n azw y — Żwirki i W igury — 
polskich lotników,, którzy  w  1929 
roku odbyli lot dookoła Euro
py, są zwycięzcami w  Challen
g e ^  w  1932 r. i w  tym że roku 
obaj zginęli w katastrofie  lot
niczej.

Do num eru 77 ulica nadal 
nosiłaby dotychczasowe imię — 
D ariusa 1 G irenasa dwóch 
słynnych lotników litewskich.

Int. wl.

a usze
g b i

" ^ n i^ f f J ^ r f i^ S f ^ ż d ję c ia y  obra- 
'  S S ią ^ T ^ sz fe Ł e T O y *

A y Władz.6cm entarne N apraw iły  to, co zni- 
szesono. N iestety!. Pom nik śp. 
Jan a  M ałochowieca (zm. w 
1889 r.) sklejono i ustaw iono 
na miejsce. N atom iast groby ro 
dzinne Zimodrów (z dużą figu
rą  C hrystusa) dotychczas nie 
są  doprow adzone do stanu , w 
jak im  znajdow ały  się przed 
tym  aktem  w andalizm u.

Jeszcze słów  kilka o  tzw . no
wej Rossie. Tu trochę podrepe
row ano szpilę “rćen?entBWą, n ^ ‘ 
której niegdyś znajdow ał się 
orzeł. Obok zna jdu ją  się dosko
na le  zachow ane pomniki żołnie
rzy  litewskich. N iestety, nie 
m ożna tego powiedzieć o groź
bach żołnierzy polskich. Ktoś 
przed  la ty  pomniki polał kwa
sem, pod jego  wpływem pomni
ki popękały, niszczeją więc z 
d n ia  na dzień.

Dużo w  środow isku polskim 
m ówimy na .tem at Rossy. Chcia- 

1ł 8$ P s j | ,  i b y 19ftV tąpil^ wpnkretne 
działan ia . Co f la ^ io  Fu n d acja  
K ultury P o lsk ie r h a ^ tó w ie ? “

. . . .  ,  . " /n w B ic  . .W łaśnie w spraw ie niedaw 
nych zniszczeń na Kossie zw ró
ciliśm y się d o  Henryka Sosnow
skiego, prezesa FK PL. Potw ier
dził fakty, o  których, pisze nasz 
Czytelnik. Poinform ow ał także, 
że zosta ła  w  związku z tym  po
w ołana specjalna kom isja, któ
ra  ószacow ała s tra ty  i zwróciła 
się do odpowiednich czynników 
o  ukaranie  w innych zniszczeń w 
tzw . XI kw artale  (znajdują  się 
tu  m. in. kaplice biskupów Ży
lińskich, rodziny W ańkowi
czów ).

Dowiedzieliśm y się ponadto, 
że, a to  graniczy  niem al z cu
dem, niektóre drzew a padając 
nie uszkodziły nagrobków . S tra 
ty  n astąp iły  później, kiedy za
częto. j e  piłować na kawałki 

^ ■ (o » z g ro z o !)  palić na miej-
[gCUT
I p ó ź n i e j  nastąp ił scenariusz 
znany  — okładanie darn ią  zni
szczeń, pośpieszne usuwanie 
fragm entów  nagrobków.

■■A propos, drzew. Otóż 
[niedawno w Wilnie bawił 

|gx>£6 z  Polski dr. Tą- 
Ideusz Rudkowski, przewodni
czący ZG Tow arzystw a Opieki 
nad  Zabytkam i w Polsce, który 
mówiąc o Rossie zaznaczył, co 
następuje: Rzeczą bardzo waż-| i 
ną jes t dbałość o drzewa znaj
dujące się na cm entarzu. Usy
chające drzew a oraz usychają
ce gałęzie stanow ią ogromne 
zagrożenie dla pomników, zw ła
szcza dotyczy to  nagrobków z 
piaskow ca lub wapienia.

Wszystkie drzewa w obrębie 
cmentarzy powinny być przeba
dane przez specjalistę dendro
loga, ponumerowane. Musi być 
założona księga drzew i co ro
ku dendrolog powinien spraw
dzać stan drzew, poszczególnych 
konarów. Wszystko, .co należy, 
trzeba w  ,czas usuwać, natura
lnie przy pomocy firmy specja
listycznej, bo nie mnożna drzew 
w normalny sposób ścinać na 
cm entarzu.. .

Otóż, to. Takie rzeczy na 
Rossie są absolutnie nie zna
ne, czego dowodem są systema

ty czn ie  powtarzające się, jak  
powyżej, fakty.

.Czy na Rossie kiedykolwiek 
zapanuje porządek? Doprawdy* 
trudno przewidzieć. Może w 
pewnej mierze odpowiedzią s ta 
nie się poniższe pismo wystoso
w ane przez Edwarda Piórkę, 
zastępcę przewodniczącego Ra
dy ds. Dziedzictwa Kultury 
FKPL im. Józefa M ontwiłła na 
imię pana Naglisa Puteikisa, 
dyrektora generalnego Inspekcji 
Spuścizny Kulturalnej Republi
ki Litewskiej:

„Cm entarz na Rossie w Wil
nie jes t zabytkiem historii, kul
tu ry  i religii katolickiej na ska
lę światową. Cmentarz został 
założony w. drugiej połowie 
XVIII wieku. Na nim spoczy
w ają liczne pokolenia Polaków: 
pisarze, artyści, arystokraci, 
profesorowie Uniwersytetu Wi- 

. leńskiego, filomaci, uczestnicy 
powstań i inni bojownicy o 
wolność i demokrację.

P o  drugiej wojnę światowej 
cm entarz byl coraz bardziej 
dewastow any i rozgrabiany. 
Niszczenie na Rossie w  latach 
ostatn ich  nabrało charakteru to
talnego. H istoryczny cmentarz 
— dziedzictwo kultury  europej
skiej — obumiera. Wiele razy 
„nieustaleniu osobnicy dopusz
czali się dewastacji pomników 
architektury cmentarnej o nie- 
oszacowanej wartości, usuwając 
w  ten sposób ślady polskości. 
Wiele pomników obalono lub 

H  pt>to*bljano>,r'tab łk tt'W dnnurow e 
oblewano kwasem siarkowym, 
z powierzchni ziemi zniknęły 
katakumby.

Na miejscu starych zlikwido
w an y ch  grobów powstają wciąż 
‘nowe, ludzi zmarłych już po 
wojnie, chociaż naw et przed 
wojną cm entarz był nieczynny. 
W lipcu 1990 r. przystąpiono 
do wycinania starycn drzew bez 
żadnej ochrony pomników, co 
spowodowało nową falę ich 
niszczenia. W czerwcu tego ro
ku podczas usuwania drzew 
obalonych przez burzę na gro
bach rozpalano ogniska bez ja 
kiegokolwiek szacunku dla poś
więconej ziemi.

W  związku z powyższym, nń 
podstaw ie S tatu tu  FKPL im.
J. M ontwiłła i przepiąów  ̂ jej 
Komitetu Ochrony Zabytków 
zw racam y się z prośbą o prze
kazanie tego cm entarza do ge
stii Fundacji. Ze swej strony 
Fundacja zobowiązuje się utrzy- • 
mywać cmentarz własnym ko
sztem  w  odpowiednim stanie, 
zachować jego  w artość history
czną, jak  też przygotować do 
wpisania do rejestru ICOMOS, 
zrekonstruować katakum by I 
odrestaurow ać wnętrze kaplicy, 
aby m ożna było odprawiać tu  
M sze św., wyremontować budy
nek gospodarczy cmentarza, 
urządzić w nim m agazyn na
rzędzi oraz rekwizytów kościel
nych i innych potrzebnych do 
uroczystości cmentarnych. O 
ceremoniach pogrzebowych bę
dziemy sta le  informowali Kurię 
1 inne urzędy. Ten cmentarz 
rzymsko-katolicki będzie utrzy
m ywany ze współpracy z koś
ciołem i władzam i miejskimi**.

Kolumnę przygotowała 
Halina JOTKIAŁLO
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W ieczny odpoczynek 
racz im dać Pan ie...

\  nh rnńci
(Dokończenie ze s tr. 1)

rs w ibrzmiał on szczególn e wzruszasat
wódcą 7 B rygady
Tupikowskim, przybylym z Pol 
ski na tę uroczystość. Na wie
CU było w i e l u  przemawiających,
wśród nich: wicem arszałek s e j 
mu RP O lga K rzyżanowska, 
m inister ds. kombatantów KH 
Zbigniew Zieliński, konsul ge-mk RP w, M ińsku Tadeujz
Mvśiik, deputow any do Rady 
N a jc i s z e j  Republiki L itew ski^ 
Ryszard Maciejklaniec, Prez“  
Zarządu Głównego 
Związku Żołnierzy Armii Krają-, 
wei Jan  Gozdawa-Golębiowskl,
m-ezes ZG ZPL Jan Slenkie- 
wicz, prezes Klubu Żołnierzy 
AK Ziemi .Wileńskiej 'Stefan 
Matusewicz i in.

Tegoroczny wiec w Krawczu- 
nach zapisał się do his1” *1 
ważnym wydarzeniem -  po
święceniem sztandaru Klubu 
Żołnierzy AK Ziemi Wileńskiej, 
daru Fundacji Teresy 1 Zdzisła
wa Knoblów z Kanady, który 
przekazała ze słowami pozdro
wień przedstawicielka Fundato
rów w Polsce Maria Szydluk.

Poświęcenia sztandaru doko
nał duszpasterz kombatantów 
RP ksiąoz biskup dr Zbigniew 
Kraszewski. Ceremonią kierowa! 
były żołnierz, sekretarz kance
larii . polowej dowódcy 2 Zgru
powania AK mjra Mieczysława 
Potockiego, |  ksiądz Czesław 
WierzbicKi „Kula“. On tez od
czytał ostatni rozkaz swego do
wódcy do żołnierzy 2 Zgrupo
wania.

Po modlitwie za dusze po
ległych, ks. biskup Zbigniew 
Kraszewski pobłogosławił wszy
stkich żebranych. iPrży pdirtmktl 
zostały złożone wieńce i kwia
ty. i  ,

Modlitwa towarzyszyła rów
nież składaniu wieńców i kwia
tów na cmentarzyku wojskowym 
na Rossie,

W. kościele Sw. Ducha odpra
wiono Mszę św. w intencji po
ległych podczas wyzwalania 
Wilna żołnierzy AK, Uczestni
ków operacji „Ostra Brama*4.

Podczas sobotnich uroczy
stości mieszkańcom Wileńszczy- 
z n y > -  Antoniemu Jasielczuko- 
wi, kapralowi 2 pp. Strzelcó.w 
Kowieńskich Dywizji Litewsko- 
Białoruskiej oraz -Janowi Mi- 
chalkiewiczowi, szeregowemu 76 
Pułku Lidzkiego tej dywizji zo-

" s t a ł  w ręczony Krzyż |O b ro ń c y

p f t j S E  polsko-bolszewickiej.
In tw rauiaca je s t historią tego
odznaczenia. Opowiedzlal o n e]
rforadca w icem inistra u o ro n y  
N arodowej RI* W aldem ar Strzaf- 
Ł i .  Krzyż został u fundo
w any w  lipcu 1939 r. przez 
ówczesny Sejm RP ! m iaf być
wręczony w M y sM "! J S
kom w ojny w ciągu  4 lat 
1943 r. N iestety, nadszedł 
W rzesień 1939 r. I n ik t go  nie 
u trzy m a ł W 1990 r  na w nio
sek W icem inistra O brony Na 
rodow el RP B ronisław a Ko
morowskiego, z
natu, Sejm na mocy ustawy 
w prow adził ten K rzyz. ^  .
rpnla 1990 r.. w 70 roc2" 1̂  
walk o Warszawę i „cmtu nad 
Wlslą“ Krzyi został wręczony 
pierwszej 100-osobowej grupie 
byłych ochotników. Na dzień 
dzisiejszy otrzymało go ponad 
f  tysięcy o«5b. Do 15 sierpnia 
1992 r. m a być zakończone je* 
iro wręczanie. Po raz pierwszy 
dwa Krzyi* zawędrowały na 
Wileńszczyznę.

Uroczystości uświetnił kon
cert Kapeli Wileńskiej , t która 
ich uczestnikom przekazała w 
prezencie piękną wiązankę pio
s n e k  AK i Wilna. Po koncercie 
pozdrowienia zebranym przeka
zała córka legendarnego głów
nego komendanta AK gen. Ste
fana Roweckiego „Grota", Ire
na Rowecka-Mielczarska.
, W niedziel*- nastąpił ciąg da
lszy uroczystości. W Ponarach, 
przy pomniku Polaków — żoł
nierzy AK i cywilnych miesz
kańców zamordowanych tuta] w 
czasie wojny, odbyt się Apel 
poświęcony i£h pamięci oraz 
towarzyszy broni. Odprawiona 
została Msza św.* którą celebro
wali k$, biskup Zbigniew pEj^ 
szewski i ks. Czesław Wierzbi
cki.

Mszę św. odprawiono również 
w kościele w Kolonii Wileńskiej 
w  intencji poległych żołnierzy 3 
Brygady AK „Szczerbca4* G ra
cjana Fróga. Na ich Cmentarzu 
przy kościele złożono wieńce i 
kwiaty.

Po raz pierwszy uroczystości 
z udziałem tak licznego grona 
uczestników zawitały do Skor- 
bucian w rejonie wileńskim. O 
tym w następnej relacji.

Inf. wł.

WRACAJĄC DO TEMATU

Moniuszkę kopano w głowę
13 lipca ,;Kurier Wileński** w 

notatce „Moniuszko znów obe-
rwał*4 pisał o wandalach, któ
rzy za obiekt sWego znęcania 
się obrali skromne popiersie 
Stanisława Moniuszki znajdują
ce się w skwerze przy kościele 
św. Katarzyny.

W przededniu ukazania się
publikacji niżej podpisany z
gościem panem Adamem Bobry-
k'*™ z Rzeczypospolitej Pol
skiej szli ulicą .Wileńską. Była
godzina 20 wieczór. W pewnym
momencie zauważyliśmy w
skwerze grupę mło,dych ludzL

Część z nich siedziała na ławce, 
część na trawie. A jeden wan
dal przy ‘ pokrzykiwaniach to
warzyszy wspiął się na cokół i 
uczepiony rękoma buciorem ude
rzał w głowę, wyraźnie chciał 
zrzucić popiersie kompozytora.

Gdy zbliżyliśmy się do ogro
dzenia skweru, wandal zszedł 
na ziemię do koleżków.

Gość z Polski byl wstrząś
nięty. Powiedział, że nigdzie 
nie widział, żeby tak, jak  w 
Wilnie traktowano pomniki.

Józef SZOSTAKOWSKI

Telewizja
CZWARTEK. 1P LIPCA 

Wilno
7 4 5  —  Dzień dobry. 8.10 ■

P rogram  „Słow o". 8  25 -  N « «  
e lem entarz. 8.30 §  
cribie 8  45 — D la dzieci. 9 . «  
Koncert 9.55 -  O kno: now ości 
ze ś w ia ta .  17 00 -  P ro g ra m  
C N iT  18.00 — W iadom ości,
tg  jo  — P rze g lą d  kra jow y.

W iadomości popołudniow e
fros.) 19.00 — S tud io  polskie. 

19  10  _  TV forum . 19.45 —  Eko- 
kurier. 20.00 -  M ów ią B altow le. 
2 0 1 5  —  D obry w ieczór. /u .JU  — 
P anoram a. 21.00 -  L abirynt. 
2 2 0 0  -  B rzeg. 23.00 -  K on
ce rt w ieczorny. 23^15 -  W iado
m ości w ieczorne. 23.30 —  P ost 
scrip tum . 23.45 -  K ino „W asa- 
r a M.

W arszawa
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Teleferie. „Janka44 (7, 
g) *   serial prod. polsko-nie
mieckiej. 11.00 — ».Sto lat 
m agazyn ubezpieczeń społecz
nych. 11.20 — Giełda p y c y  -  
giełda szans. I M 0 — „Van der 
ValkM (2 ) — serial prod. ang.
13.25 — Telegazeta. 18.00 — 
Studio lato. 18.15 Teleex- 
press. 18.30 — Studio lato. 19X0 
- -  „Dziedzictwo Guldenbergów 
(4) — seria) prod. niem. 1925
— Studio lato. 19.50 — M aga
zyn katolicki. 20.15 *— Dobrać 
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.05
— „Van der Valk“ (2) — serial 
prod. ang. 22.50 — Goście And
rzeja Zarębskiego. 23.05 i»Pe" 
gaz44 23.1£ — Wiadomości wie
czorne. 23.55 — Film  muzyczno- 
baletowy. 3.20 — „Dziedzictwo 
Guldenbergów14 (4) — serial 
prod. niem. (wersja orygina
lna). 0.45 — Serwis BBC.

Moskwa 1 
6.30 — „Poranek44. 9.00 — 

Premiera TV serialu „Nicholas 
Nickleby44. Ode. 4. 9.55 — Kres
kówka. 10.15 — A. Russel. Sym
fonia n r 1 „Poem at o  lesie44.
11.00 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją jęz. ang.). 12.00 — TSN. 
12.15 — Komunikaty MSW. 12.30 
— TV film dok. 14.15 — Tele- 
mixt., 15.00 — TSN. 15.15 — TV 
sefiii ‘„Gdzieś grzmi w ojna44. 
Ode. 2. 16.30 B  Św iat hobbys
tów. 16.45 — Skarbnica muzycz
na. 17.15 — Film dla dzieci „Po
nad tęczą44. Ode. 2. 18.30 —
T S $. W ydanie międzynarodowe. 
18.45. — . . .  do lat 16 i więcej.
19.30 —  „Idziemy szukać44.
20.05 f -  Premiera TV serialu 
„Nicholas Nickleby44. Ode. 4.
21.00 — Czas. 21.40 — Sztuka 
Ziemi Wołogodzkiej. 22.35 — 
Komunikaty MSW. 22.50- — • Ro
manse rosyjskie 23.50 '■— TSN. 
0.10 — Premiera TV serialu  n. 
p. „Metamorfozy m alarstw a44. 
Ode. 6. „Technika i form a44 
Część 2. 0.40 — WID. P rzedsta
wia: „M atador44. . 1.40 —« Film- 
kortcert. 2.15 —? Prem iera TV 
serialu „Nicholas Nickleby4*. Ode. 
4.

Stowarzyszenie Naukow- j ców Polaków Litwy składa 
wyrazy głębokiego współczu
cia W ładysławowi KORKU- 
CIOWI z powodu zgonu 
Małżonki.

7 30   Telegiełda. 8.00 —
Gimnastyka poranna. 8.15 —
„Źródła". 8.45 -  Kunszt reżyse
ra 10.10 — TV film. fab. „Nie
poważny człowiek”. 11.30 -  Te- 
lewizyjny teatr Rosji. O. Wilde 
J r t ą i  Idealny". 1230 -  Karne- J  
ra bada przeszłość. ^ 13.30 — J  
Film dla dzieci „Żagle . Ode. 1. 
14.35 — TV konkurs młodych 

wykonawców piosenki „Jalta-91
17.00 —■ Program  artystyczno- 
publicystyczny „Krawędzie".
18.00 W ariacje baletowe. 
1830 —• Film dok. 18.45 — In- 
[ormator parlam entarny Rosji.-
19 oo   ,UFO: niezapowiedzia
na wizyta44. 19.45 — Koncert.
20 00 — Wieści. 20.15 — Dobra- 
nocka. 20.30 — Gim nastyka ryt
miczna. 21.00 — Czas. 21.40 
„Od za od- . Posłowie. M.10 — 
PPO „Republika44 przedstawia.
22.25   „K-2*4 na  Moskiewskim
Festiwalu Filmowym. 22.55 — 
Reklama. 23.00 — Wieści. 23.15 
i - 'T V  spektakl. W. Rozow — 
„Kilka kropel*4.

PIĄTEK, 19 LIPCA

Wilno

7.45 — Na dzień: dobry. 8.10
— Mówią Bałtowie. 8.25 — 
Sklepienia. 9.35 — Uhonorowa
nie DusetoS. 10.15 — Okno: no
wości ze świata. 17.00 — Pro
gram  CNN. 18.00 — W iadomoś
ci. 18.10 *— Przegląd krajowy. 
18.50 —  Wiadomości popołud
niowe (ros.). 19.00 -— Studio
polskie. 19.10 — Stolica. 19.45
— „Pam iętaj o  sobie44. 20.00( — 
Dobry wieczór. 20.30 — PanQ; 
jam a . 21.00 — Trybuna kato
licka. 21.15 •— W świecie kina 
Film  fab. „Fanny i Aleksan 
der44. 23.15 — Wiadomości wie 
czorne. 23.30 — Postscriptum, 
23.45 — Program  sportowy.

W arszawa

10.00 — W iadomości poranne.
10.10 — Teleferie. 11.00 — Szko
ła dla rodziców. 11.25 — „Ja
nosik44 (3) — serial TP. 12.10
— Telegazeta. 18.00 — Studio 
lato. 16.15 — Teleexpress. 18.30
— Studio, lato. 19.00 — Lraiffi 
dzictwo Guldenbergów4* (5) — 
serial prod. niem. 19.25 — Stu 
dio lato. 20.00 — Od „Kapita 
łu44 do kapitału. 20.15 — Do 
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — „M iasteczko Twin 
P eaks44 (12) — serial prod. USA.
21.00 — Zespół „Zapis44 przed
staw ia. 22.40 — XVIII Ogólno
polskie Spotkania Zamkowe 
„Śpiewamy poezje44. 23.25 — 
W iadomości wieczorne. 23.45 — 
Francuski program  satelitarny. 
1.20 — „Dziedzictwo Guldenbe
rgów 44 (5) — serial prod. niem. 
(wersja o ryginalna). 1.45 — 
Studio BBC.

Moskwa H

M m
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JdolnoSd | E i i  
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II: f e
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Dialog I  komputerr 
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zespołów art 1130 - 
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’ ci. „2agle“. Ode. 2. Ił 
film dok. 15.00 -  JLr' 
„Opowieści Biełkim*. U 
taki „Grabarz*. 17.(0-] 

.tówka. 18.10 - 1 
— Wioślarstwo i
19.30 -  Konwi i 
Wieści 20.15 -
20.30 — Klucz doił 
towego. 21.00 -  Ga j 
Collage. 21.45 7  W  
nedikta Jerofiejm. 
„K-244 na Moskiew, 
walu filmowym
cL 23.15 i  Progiar
no-publicystycay J

Moskwa I

6.30 — „Poranek44. 9.00 — 
Prem iera TV serialu „Nicholas 
Nickleby44. Ode. 5 i 6. 10.45 — 
Kreskówki. 11.15 — . . .d o  lat* 
16 i więcej. 12.00 — TSN. 12.15 
— TV serial kukiełkowy „Mup- 
pet— Show44. Ode. 7 i 8. 13.05 
.rf  Film-koncert. 15.00 — TSN. 
TV serial „Gdzieś grzmi woj
n a 44. Ode. 3. 16.30 — „Od Jur-
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W ILEŃSKA SZKOŁA KOLEJOWA 
ogłasza zapisy do grupy z polskim językiem wy
kładowym, gdzie można będzie zdobyć zawód po
mocnika m aszynisty lokomotyw spalinowych.

Nauka trw a 2 la ta  i 10 m iesięcy. Z ap raszam y ' 
tych, którzy ukończyli 9 k las szkoły średniej.

Zw racać się: Wilno, ul. Islandijos 3/18.
Tel. 62-97-28, 62-89-28.
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